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Tajna Konterencja w sprawie Litwy. 


Waldemaras upiera się, by granica polsko-litewska 


była zamknięta. 


Genewa oczekuje Marszałka Piłsudskiego. 
Program pobyfu Mar- Nowe zkrojena przeciw 


, Genewa, 9 grudnia. 
Wczoraj wieczorem po publicznem 
posiedzeniu Rady Ligi odbyła się 
tajna konferencia 


szefów delegacji, wchodzących w skład 
Rady. Na konferencję poufną zaproszo- 
no Waldemarasa i sekretarza generale 
go Ligi narodów. Drummonda. 

Omawiano spór polsko-litewski. 

Minister Zaleski i premier Waldema 
ras wygłosili odpowiednie deklaracje. 

Następne rokowania w sprawie kon- 
fliktu polska-litiewskiego rozpoczną się 
po przyjeździe marszałka Piłsudskiego. 

Przypuszczać należy, że spór bę» 
dzie rozstrzygnięty w sobotę, lub w 
niedzielę. 

Członkowie Rady na poufnem zebra- 
miu chcieli stwierdzić, czy Waldemaras 
nabrał przez ostatnie 24 godziny rozu- 
mu. Jednakże wiele rzeczy wskazuje, 
że Waldemaras upiera Się przy Staro- 


wisku 
zamkuiętej granicy 


polsko-titewskiej. 

Minister holenderski rozpoczął pra- 
cę uad raportem w sprawie Litwy. Za- 
pewniają w kołach dyplomatycznych, 
Że referent sprawy idzie po myśli wska 
zówęk mocarstw do następującego 
wniosku: 

Skoro Waldemaras twierdzi, że nlé- 
ma stanu wojny między Litwą a Polską 
— to rada nakazuje natychmiastowe 

otwarcie granic 


szałka w Genewie, 


Genewa, 9 grudnia. 
Przyjazd Marszałka Piłsudskiego, 0- 
czekiwany jest jutro w południe od stro- 
ny Karsluhe. Poseł Rzplitej Polskiej Mo- 
dzelewski oczekuje Marszałka w Bazy- 
lei skąd pocap pojedzie przez Bienne, 
omiiając Bern. Min. Zaleski wyjeżdża na 
spotkanie Marszałka na stację Renens. 
Sprawa litewska w radzie Ligi będzie 
kontynuowana w sobotę. Chmberlain zo- 
staje co soboty wieczorem. W niedz elę 
zapewne Marszałek złoży wizytę prezy» 
dentowi Motta w Bernie. 
W Genewie Marszałek zamieszka w 
hotelu Bergues razem z min. Załeskim. 


Polsce. 


Ryga, 9 grudnia. 

W tutejszych kołach wojskowych ł 
politycznych żywo omawiany jest fakt, 
że rząd litewski dokonał u zagranicz 
nych dostawców wojskowych zamó- 
wień na pełny ekwipunek wojskowy dla 
100,000 żołnierzy. 

Litwa skoncentrowała w rejonie po- 
granicza  polsko-litewskiego oddz.ały 
wojskowe w sile około 100,000 ludzi. I)ła 
oddziałów tych w ostatnich czasach do- 
konano |cznych zamówień, celem pod- 
trzymania ich gotowości bojowej. 
żę) 


Fahrykanci fałszywych żefonów 


„Czerwonego Krzyża” 
„ „zostali uięci przez pol'cję warszawską. 


Warszawa, 9 grudnia. 
Do kancelarjj Czerwonego Krzyża 
zgłosił się młody człowiek i przedstawiw 
szy kilka listów polecających, oświad- 


= Chciałbym zostać kwestarzem uli- 
cznym. Ponieważ działam z pobudek de- 
owych, gotów jestem zrzec się wypłaca- 


polska » litewskich i nawiązanie stosun- nego zazwyczaj procentu. 


ków dyplomatycznych i gospodarczych 


Trzeba jednak pudkreślić, że wniosek |„ideowiec” miał minę 


powyższy jest prowizoryczny, gdyż de 
cyzja uzależn'ona jest od stanowiska 
marszałka Piłsudskiego. który w piątek 
rozpocznie pracę w Genewie. 


Olertę przyjęto dość ozięble, bowiem 
podejrzaną. 
— Pańskie nazwisko? 
—Aleksander Chludziński, Miesz» 
kam na Dzikiej 75, 
— Dobrze, Prosimy zgłosić się jutro 


Briand powiedział wczoraj jednemu j|P9 p wiedi 


z dziennikarzy niemieckich: 

-= Rozumie pan, że wszelkie oświad 
czenia czy przewidywania dziś wieczór 
byłyby niewłaściwe. 

Chamberlain oświadczył: 

~= OQpuszczę Genewę po odbyciu roz 
powy z marszałkiem Pdsudskim. 
os 


wśród kostiumów maska- 
radowych. 


Berlin, 9 grudnia, 

Odkryta w Dreźnie koroną Augusta 
Mocnega nosi drezdeński stempel kon- 
tro'ny ı znak mistrzowsk, złornika Jo- 
hauna Friedricha Klemma w uross Orgi 
berger, jednego z potomków siynuej dy 
nastji złotn ków, z której kilku 0s edliłc 
się również w  Dreznie. 
znane były Pracę tylko jego oka który 
używa: tegn samego znaku m'si'zGWw> 
sikiega. 

Mistrz Klemm był w latach 1695 do 
ł699 członkiem rady cechu drcezdeń- 
skich złotników. Odkryte Insygnia uży 
wane były przez Augusta Mocnego pod 
cząs uroczystości wstąpienia na iron 
polski. 

Odkryto ie już przed kilku dniami w 


Dotychczas ł 


Q wyjściu interesanta kierownik 
kancelarjj skomun kował się telefonicz- 
nie z 5 komisarjatem, Odpowiedź była 
zupełnie niedwuztaczna; 


— Co, Chludziński? Znamy go. On 


już był karany za kradzież! 

Ponieważ listy polecające okazały się 
fałszywe, policja złożyła młodzieńcowi 
wizytę w mieszkaniu. Znaleziono kilka- 
dzies ąt sztuk zręcznie podrobionych *e- 
tonów Czerwonego Krzyża, oraz Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, 

Chludziński zeznał, że fabrykowa- 
niem tych znaczków zajmował się niejaki 
Józef Miński (bez stałego adresu), a «o 
szajki należel. jeszcze: Bolesław Skrze- 
szyńsk., Jan Kozłowski, Stefan Grabow- 
ski, Wacław Twardowski. 

Nosili się z zamiarem  zorganizowa- 
nia walnej kwesty. Brakowało im tylko 
Je cjalnego zaświadczenia i w tym celu 
Chludziński udał się do kancelarji Czer- 
wanego Krzyża. 

Dobraną kompania siedzi w areszcie. 
Dodać wypada, że wszyscy ci kawalero- 
wie mieli już do czynienia z kryminałem. 


Wielka obława w Karpatach. 


Królewskie insygnia |Policja i wojsko szukają 30 niebezpiecznych bandytów 


Lwów, 9 grudnia. 
miejscowości  klimatycz- 
atarów, Worochta pa tere- 


W okoli 
nych Żabie, 


nie województwa stanisławowskiego, po 


aw.ło się akoło 30 niebezpiecznych i 
ikarnie zorganizowanych bandytów, któr 
rzy teroryzują mieszkańców, 

Napady rabunkowe i gwałty doprowa 
dziły ludność do takiego zdenerwowania 


'żę władze cywilne zdecydowały się zwró 


cić do władz wojskowych e współdzia- 
anie z władzami pol.cyjnemi. 


Z Kałomyj wyruszyła kampanja woj- 
ska, która w tej chwili znajduje się w gów 
rach na terenie operacyjnym. 

Wielkie wrażenie wywołał fakt en- 
sacyjnegśo oprowadzenia w góry przez 
bandę mieszkańca Tatarowa Mikołaja 
Pollaka, który po 2 dnach pobytu w kry 
jówkach jaskiniowych bandytów powró- 
ci} prawie zupełnie nag, do Tatarowa. 

Wyniki wielkiej obławy wojskawoa- 
policyjnej nie są dotychczas znane. 


Wyprzedziliśmy Europę... 


j; =» w okvkwyy 


Chcąc panować nad chaosem, 
Regulują ruch ulicy 
Światłem lamp i syren głosem. 


A tysiecuscua yünes W LOndymę, | 
Gdzie jest większy tłok bezsprzecznie, 
Reśuluje ruch jedynie 
Jeden człowiek —, i skuteczniel 


UWAGA AZ UK METZ 
Pożar (ramwa u 


w Warszawie. 


Warszawa, 9 grudnia. 

Wczoraj około godziny 2.30 po poł 
na Krakowskiem Przedmieściu zdae 
rzył się wypadek tramwajowy. K:edy 
zdążający na Pragę elektrowóz linji 28 
znajdował się naprzeciw pałacu Kady 
mimstrów, niespodziewanie rozległ się 
trzask, towarzyszący wyładowaniu vlee 
ktryczności, a po ckwłi z dachu waga= 
nu motorowego wykwitł pióropusz 
kitnego dymu. 

— Pożar! 


Wśród stłoczonych w tramwaju pa= 
sażerów powstała panika. Rzucono się 
do drzwi. Kilka osób stojących na pomo 
stach, wyskoczyło w biegu. jeden z nięź 
czyzn upadł na jezdnie i potłukł się. 

Motorniczy zdołał tymczasem zaba» 
mować wagon. Konduktorzy weszli na 
dach i usunęli ruchomą część pokrycia 
Buchnął płomień, Po kilku minutach ję 
dnak pożer ugaszono. 

Ogień powstał jak się okazało wskim 
tek przepaienia się izolacji i korkówa 
Wypadek ten spowodował k Ikunastomie 
nutową przerwę w ruchu tramwajów, 


Za poćwiarfowanie żony 


15 lat ciężkiego więzienia, 


Kraków, 9 grudnia. 

Przy olbrzymiem zainteresowaniu pm 
bliczności zapadł dziś wyrok w spra» 
wię poćwiartowania przez męża Zofji 
Paluchowei. 

Na podstawie werdyktu przvsięgłych 
trybunał o godz. 2 po północy ogłosił 
wyrok skazujący Macieja Palucha na 
15 lat ciężkiemo więzienia, obostrzone» 
go twardem łożem co miesiąc i ciemni- 


cą w rocznicę zbrodni. 


Powodzie we Włoszech. 
200 domów zalanych. 


Paryż, 9 grudnia. 


Linia kolejowa, która prowadzi 


Z Włoch północnych i środkowych | wzdłuż wschodnich wybrzeży Italji z 


czasie przygotowywania kilku uowych donoszą o olbczymich burzach, trwają» | Botonji do Ancony, jest przerwana w 
sal muzeum  drezdeńskiego. Insygnia cych już od tygodnia. Wskutek meusta- į kilku miejscach, gdyż rozszalały żywioł 
znaleziono wśród kostjumów, używa- jącej ulewy w Bolonji woda wtargnęła | podtnyt nasypy kolejowe. Wszyskie 
„"ych do obchodów maskaiadowyci. do 400 domow, „Jrzeki we Włoszech północnych wyluły, 


ej 
Kowno bez gazeń, 


Ryga, 9 zrudria. 

Donoszą z Kowna, iż dziś nie wyszły 
tam pisma poranne. 

Jedynie w godzinach popołudnie» 
wych „Rytas“ wydała dodatek nadz Wya 
czajny w którym donosi £ Genewy, iż 
na konferencji Ligi Narodów podpisany 
bezie akt o nawiązaniu między Palską 
a Litwą stostmków kolejowych, gospo» 
darczych, telegraisziych i pocztowych, 


4 


„Str. 3 


nie zwracają Polsce archi- 
wów kresowych? 


Carskie metody 


czerwonych władców. 


P. J. Siemleński, który był ekspertem 

w sprawie archiwów kresowych, Wy- 

danych Polsce przez Sowiety iedynfe 

, częściowo, publikuje następujący arty- 
kuł, poruszający tę kwestię. 


|. © tem, aby archika miały jakiś zwią 

| żek z wielką polityką — Szersze koła 

nietylko publiczności, ale niestety, i pO- 
lityków nie wiedzą. 
A jednak tak jest. 


Archiwa są tak zwaną „przynależne 
ścią terytorjum*, to znaczy, że przy 
zmianach granic pomiędzy  panstwawni 
następuje także wvdawanie własci- 
wych archiwów lub ich części noveu 
władcy, żeby wiedział, jak i czem w 
j szczegółach gospodarowano 
| na ziemiach, które obejmuje, 
b 'Nadło posiadanie archiwów władz 
centralnych kraju, który kiedyś był pań 
U stwem osobnem, jest jednem z praw — 
| że tak powiem — honorowych nowego 
władcy. Nazwałem je „znamieniem su- 
werenności”, 

W traktacie ryskim zasada przyna- 
leożności akt do terytorjum jest wyraż- 
nie postawiona. Zwrócone nam miały 
! być wszystkie akta z wszystkich. cza» 
| sów dotyczące złem dawnej Polski, od- 
y danych odrodzonej Rzeczypospolitej. 

E ` Miały być zwrócone, ale nie ozstały. 
Mianowicie akta, dotyczące całego sze- 
rokiego pasa ziem wschodnich Rzplitej. 
l Nie wykonano traktatu w zakresie 
wszystkich złem z ludnością w więk-i 
szości, a choćby i w mniejszości ruską 
wszystkiego, co wychyla się poza gri- 
nice kongresowego królewstwa pvlskie 
go poza Bug! 
. Zważmy, że chodzi o archiwa daw- 
ne, a akia królów polskich, w znacznej 
części po polsku pisane i polaków do- 
tyczące, a nadto o sprawy dawne. t= 
ma! zupełnie pozbawione aktualności 
praktycznej — poza naukową, 
| To też ta odmowa ma piętno arcy- 
|. polliyczae.  ,  .- | 
, Wymiana archiwów przy wymianie 
| terytorjów następuje wtedy, kiedy obie 
| strony traktują ukłąd nie jako zawiesze 
+ nie bron,: ale jako prawdziwy nokóń, ja- 
ko unormowanie stosunków na  siałe. 
Oćda..e terytorium, a zatrzyiame aŭ- 
|  cehiwów zdradza dobitnie, bez żadnych 
„WąTpiawości — „reservatio meutadig’ — 
mewarę w pokój i szykowanię się do 
zufawy jego postanowień... 
a a Wiemy, co znaczy pokój stały, a,co 
rakjat podminowany myślą o odwecie. 
Mewwykonywanie uparte traktatu ry- 
 „SKiego w. zakresie archiwów jest proż- 
fe ostrzeżeniem. Ideologia boiszewic 
ka wyrzeka się carskiej zachłanności, 
— polityka bolszewicka potrań iść trop 
w Irop, za polityką carską, tyle, że z in- 
nysa sztandarem. Rx 
_ „Dążenie Sowietów do monopolu na 


"Pe ich historii, narzuca wspomnienia 
BŁ niebotycznych „przerażliwości, ja- 
“kieh carscy nauczyciele nie wstydziili 
"sig nas uczyć w biały dzień bez rumień 
"du wstydu. 

Pretensię S. 5. Rz do archiwów 
kresowych zbyt silnie przypominają pre 
insje' rządów carskich do krajów 
„iskoni russkich* — od Wisły niemal 
por. "szy ne-Wschód. | 

Nie tssf przy” ani lekko wyta- 
ctzać te rzeczy przed forum pibliczne, 
Niestety, los niewątpliwych postano- 
| wwień obowiażycaso traktatu, zmusza 

do takich rozważań, 


S 


ag 


- Koszty wielkiej wojny. 


B: szef angielsl ro sztabu general- 
nego w wiełkiej wojnie sir W. Robert- 
son, wygłosił w izbie kandlowej w Lin- 
coln przemówienie w którem przyto- 
czył cyiry zużvtvch"orisków artyleryj 
= "skich w wielkich bitwach.. Pociski wy- 
|, "strzelone pod Arras kosztowały Anglię 

13 miljonów funtów sterineów,, pod 
Ypres — 22 milionów, pod Messines — 
17 milionów, Waga zużytych nod Ypres 
pocisków artylerviskich wynosila 480 
` tysięcy tonn. Bitwa ta kosztowała An- 
_. lie ogółem 410 milionów funtów sterk 
i s 


<A > 
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W|czajowości społeczeństwa Zakazał stroju 
przed im, orjentalnego, ka aen „lez“ z głów 
e 


„archiwa ziem ruskich; a zatem i na pisa-|' 


PYPRECSE WIFECZNRNY 


Dlaczego Sowiey HAREM JEDNEJ KOBIETY. 


W Egipgie kobiela lesi n ewolnicą mężczyzny. 


Kobieta rozw.edziona — nawet wbrew swej woli — uchodzi za 
społecznie zdeklarowaną. 


Niema może społeczeństwa, które — zakazał wielożeństwa, zamknął hkaremy, | nym problemacie całego śwłata mahome. 
przepędził eunuchów itd, —słowem prze tańskiego — w kwestii kobiecej. Nie u- 


o ile to dotyczy obyczajowości — było- 
by tak skonstniałe w zwycza,ach. w spuś 
ciźnie przekazanych od wieków. jak ma- 
hametańskie. Nie ma też może społe- 
czeństwa, któreby tak bardzo czciło «wą | 
tradycję. Ma to oczyw ście swe dobre, 


nie nowycH form życia, o pójście z du- 
chem czasu w środowisku, 
wszechwładnie panuje poglad o nieomyl- 
ności tych, którzy dawniej żyli.. 


mężczyzn, zdjął 


EK ATAK TOT, 


f 


nie tempa rozwoju w 


prowadzi? istną rewolucję 


jed: 
by społeczeństwo tureckie upodobnić do 


narodów zachodnio-europe,skich. 


Reformy Kemala Paszy nie objęły ie- 
mahometańsk e43; 
strony, ale ma też ujemne następstwa. |ograniczyły sę głównie do Turcji. W E- 
Trudno bowiem o postęp, o zastosowa» ,gipcie np. tempo reform było nietylko o 
ale również i cała 
w kiórem |jsprawa skierowana została na inne tory, 


dnak całego świata 


wiele: powolniejsze, 


Tu na czoło społeczeństwa 
się przywódca nacjonalistów 


wysuną 


obyczajowych į towarzyskich, 
Głównie chodziły mu o powstrzyma- 
zasadniczym, głów 


TZT, 


Eorlin otrzymał nowe Gibrzymie dwup'etrowe autobusy. 
AÀ POLOWIE NIE TERTRE AR i RES TEE 


Diicerom nie woino 


Mussolini, jako minister womy wydał | 
da wszystkich dowódców następuiacy 
okólnik 2 

„Jest rzeczą konieczną zwrócić uwa- 
gę władz, zależnych od ministeriwn ia 
n'ewłaściwość niektórych modnych tań- 
ców, posiadających wybitnie egzolycz- 
ny charakter. ulezgodnych z postawa 
wojskową. Trzeba tedy przedsięwz.ąć 
srodki, by oficerowie wstrzymywali się 
od tańczenia publiczn © tego ro zaji tań 
ców e względu na powagę! blask min- 
durit*. RZ 

Podając powyższy rozkaż do wiado- 
mości czytelników, medjolański „Cor- 
riere della. sera“ zaopatrzył go w taki 
komentarz: 

„Ministerjum wolny, słusznie pragnie 
by nc nie mogło narażać tej wysokiej po | 
wagi, jaką cieszą sie oficerowie armil | 


„ORANĘSIONOWaĆ 


laki zakaz wyda! Mussolini. 


królewskiej; chce ouo również, by 
młódź wójskowa była dla calego kraju 
przykladem poczciwego charakteru i 
włloskości, A nie nie. jest tak dalek e od 
zwyczajów estetycznych | moralnych 
naszych Włoch. iak pewne tańce wspól- 


| czesne wyralez:one przez dzikie ludy i 


sałkowicie ich goodie. 

To też w oczekiwaniu, że moda sę 
zmmeni, | że dobry smak jednak zwycię- 
ży na nowe nawet w uadlbardziej wuso- 
łych przejawach współczesnezo ducha, 
logczną jest rzeczą by kłasa ludności 
tak na w.downi stojąca, jak woiskowi, 
wsirzymała się od udzału w tych tań- 
cach, będących przeiawem najmarniej- 
szego snobizmu”. 

Oficerowie włoscy nie tańczą 
ani charleston an black hotoma. 
shimmy. 


już 
ani 


"4 
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czajową,|lega bowiem dla znawców 


egipskich 
W Turcji Kemal Pasza przedsięwziął Zaglul Pasza, a ten starał s'e z wszelkich 
próbę zreformowania odrazu całej oby» (sił zahamować koło rozpedowe reform 


> Z 
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stosunków 
panuiących w krajach mahomełańsk ch, 
żadnej wątpliwości, że kwesta kobieca, 
a zwłaszcza sprawa reformy małżeństwa 
jest czołowem zagadnieniem, od którego 
zależy przyszłość Islamu. 

Nie chodzi tu o poligamię, która w 
fantazji europejczyka uchodzi za główna 
różnicę między mahometaninem a luda- 
mi chrześc jańskiemi. De facto bowiem 
w Egipcie nie ma poligamii, aczkolwiek 
de iure wolno egipc'aninowi legalnie po- 
ślubić cztery kobiety. Ta też harem, w 
którym szereg koh'et wegetuje pod nad- 
zorem eunuchów dla uprzyjemnienia ży- 
wota pana | władcy — istnieje tylko w 
kiapskich romansach, | 
Natomiast istnie'e wciąż jeszcze — 
harem jednej kobiety, To znaczy locum, 
w którem kobieta, jako istota n ższego 
rzędu, jest odgrodzona od rzeczywistości 
pędzi żywot osoby, społecznie i prawnie 
upośledzonej. 

Ta miższość kobiety pod względem 
prawnym wyraża się w odrębnem sądow- 
nictwie, jedynie właśc wem dla spraw 
małżeństwa, rozwodu, dziedziczenia itd. 
W sądach tych, zwanych „mehkemah”*, 
sędziami są tylko duchowni — sędziowie 
świeccy nie mają łu wstępu — a ustawą 
jest tylko Koran, a ne prawó świeckie, 
ustawy, obowiązujące w ogólnem sądo- 
wnictwie. 

A to prawo Koranu stwarza kom- 
nletną zależność kobiety od meżczyzny: 
Zwłaszcza dotyczy to rozwodów, Meż- 
czyzna bowiem może przeprowadzić jed- 
nostronnie rozwód, Í to w formie zwykłe 
oświadczenia, że uważa swój zwią: 
zek z daną kobietą za rozwiązany, Ko- 
bieta natomiast teso rawa nie ma; musi 
ona wnieść skargę do sądu duchownego 
„mehkemeh” i tam stale bywa odprawia» 
na z kwitkiem. 

Ale nie tylko sam fakt nierówności 
w traktowan u obu płci w sprawie roz- 
wodowej — cechuje tę zacołaną obycza« 
jowość. Mężczyzna,  porzucaący żonę, 
nic nie traci; natomiast kobietą, rozwie- 
dzioma choćby wbrew swej woli, uchodzi 
za soołecznie zdekłasowaną., 

Nie tylko prawo oficjalne egipskie 
opowiada się przeciw kobiecie. Również 
i prawo zwyczajowe, utarta konwencja, 
etyczne i towarzyskie poglądy społeczeń 
stwa, Po dziś dzeń obowiązwią pod dir 
względem przepisy Koranu, Po dziś dzień 
za „cnotliwą* uchodzi ta kobieta, xtóra 
nigdy nie opuszcza domu. Po dziś dzień 
mąż wieczorem opuszcza żonę, by zaba- 
wiać się w kawiarniach, zupełnie nie 
troszcząc się o to, co się dzieje w .,nare- 
mie jednej kobiety”. Po dziś dzień zwy- 
czaj nakazuje Kobiecie nie pokazywać 
się, gdy mąż przyjmuje gości w domu. Po 
dzś dzień żona widzi a: raz pierwszy 
swego męża dopiero w dniu ślubu itd. 

Tak się faktycznie układają sosunki 
w Egipcie. W parlamencie rządzi wciąż 
jeszcze partja zastojowa, stronnictwo nac 
'onalistyczne Zaglula; król Faud jest bez 
władny wobec rzadzącej koterji. Poza- 
tem w mózgach egipskich snują się wciąż 
myśli o owładnięciu osieroconym kalifa- 
tem konstantynopoliłańskim. Jedyną le- 
śitymacją byłoby wówczas ścisłe prze- 
strzegan e religijnych wskazań Koranu. 

I dlatego nadał istnieje harem. Już 
wprawdzie nie jako wyraz poligamii, ale 
jako — harem jednej kobiety., 
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TEATR MIEJSKE 


Dzisiejsza uroczysta premiera Wyzwolenia" 
Wyspiańskiego < udziałem Juliusza Osterwy w 
wielkiej efektownej roli Konrada zgrorizczi © 
murach teatru miejskiego całą kultur alno spole- 
czna ele naszeza maista 

Jutro, w sobotę. dwa przedstawiania: © go- 
azinie 4-96 pał pa taz 3ż-gi 00 cenas poptat- 
nych .Kredewe keto": które po tem przedsta: 
wieniu znów na czas łakiś zejdzie z ańŃsza 

Wieczorem o godz. 8.30 drugi występ Julju- 
szą Osterwy w „Wyzwolenia* St. Wyspiańskie- 
go. 


A a S O O O 00 W EE W A, 


TEATR POPULARNY. 


Świetna operetka w trzech aktach „Gri-Gri* 
grama przez 30 wieczorów zrzędu schodzi bezpo 
wrotnie w pełni powodzenia z afisza jutro w pla 
tek W sobotę premiera wielkiego dzieła WŁ. 
Reymonta „Chłopl* w inscenizacii Jerzego Za- 
wieyskiego. Reżyseria M. Mieczyńskięgo. aa, 


PYPPPEC 


47— Pańska twarz wydaje mi się zna łomajoma! Czy ja inż gdzieś jej nie wi- 


działem? 


— - Wykluczone! Od urodzenia noszę ją ta wu samym mi grn 


Strzały do krzyża 
na rozsianych drogach 


Jak pan inspektor povisy- 
wał się zrzcznością przed 
nauczycielka ii. 


` Z Białegostoku donoszą: 

Sąd okręgowy w Białymstoku, 
przewodnictwem prezesa T. 
skiego, rozpatrywał wczoraj 
przejmującą sprawę. 

Jako oskarżeni stawali: powiatowy 
inspektor szkolny, Franciszek Nowakow 
ski ikerownik szkoly powszechnej w 
Krypnie, Zygmunt Kozera. 

Dnia 10 maja b. r. Nowakowski udał 
się na inspekcję szkolną do wsi Góry. 
Towarzyszył mu Kozera oraz dwie nau- 
czycielki szkół ludowych, Stefania Dwo 
zzakowska i Eugenja ybakć wna. 

Po załatw 'enin formalności, inspektor 
zaproponował przechadzkę w kierunku 
Krypna, "SIE 

Na Ape tj jc drogach, Nowakow- 
ski łaj i z kieszeni rewolwer i 
chąc Pe walić sie celnością krzyża 2 
wizer tusa. 


pod 
Dymow- 


zgrozą 


— To kie” sztuka — zawołał Kozera | 


— tiech pan inspektor sprobuje teraz tra 


Z temi słowy zawiesił na krzyżu ze- 
ek kieszonkowy. 

ż Nowakowski dał jeszcze kitka strza- 
w. 

Zegarka nie roztrzaskał, 
uszkodził w dwu miejscach. 

Oburzającą tę scenę obserwował wie 
śniak, Bronsław Pac, za zajęty w pobliżu 

rką ziemi. Porzucił PY i poszedł w 
ślad za barbarzyńcami. Udało mu się u- 
ap nazwiska wycieczki, To wystarczy 
o, 

. Na rozprawie sądowej, Nokakowski 1 
Kozera przyznali się do winy, 

— Nie przypuszczałem, że nas kto zo 

czy.. — oświadczył naiwnie inspek- 
tor. 

Prokurator Klank zwrócił uwagę se- 
dziów, że przestępstwo winzo być uka- 
rane z wyjątkową surowoścą. bowiem 
podsądni są urzędnikami minist.estwa 
wyznań religijnych i oświaty. . 

— Nie przysiuśgują im żadne okólicz- 
ności łagodzące — zakończył — doma- 
gam się skazania Nowakowskiego na 
trzy lata więzienia, a Kozery na dwa. 


Obrońca oskarżonych mecenas Zdro- 
jewski, określił postępek swych kliien- 
tów jako niemoralny i — godny sotepie- 
na, prosił jednak a łagodną bwa 
au na wyrażoną przez nich Ska. 
C Q: 

W środę o godzinie 6-ej wiecz, prezes 
sądu egiosit wyrok. Nowakowssi i Ko- 
zera otrzymali po 1 roku twierdzy, 
Utriewinniona Rybakówna zemdlała 


ale krzyż 


na sali, 


Kapad na księdza. 


Z Katowic telefonują: 

W Rydułtowach dokonano święto- 
že dciego napadu na księdza. idacezo z 
wał tyk? em do ciężko chorej kobiety. 

ziapastnicy rzucił się na ksędza i 
BIEL ic owawszy go, stwierdzili, że nie 
gos. da ani grosza, poczem. oddalili s Się; 
RAIRA ając kaplana obeleauni, 
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WIECZYPSY 


R Te >. Str. 3 


„Ja lubić polsk: e dziewczyny! Mają smaczne ciało? 
Ja robić z nich kotlety! 


„Murzyn na Aieksandrowskiej 


czyli, za co p. Kończak dostał 2 tygodnie aresztu. 


Łódź, 9 zrudnia 

Działo się to pewnego sierpniowego 
więczoru. 

Panna Czesława Paniczówia czeka- 
ła na tramwaj na ulicy Aleksandrow- 
skiet 

Nagle zbliżył się do niej jaki$ męż- 
czyzna. 

Twarz miał czarną, jak heban. 

— Murzyn! — wybcłkotała dziew- 
czyja. cofając się z przerażenia. 

— A tak! — uśmiechnął się niezna- 


SAY odsłani ajde geny A. Bk is 


„Kradłam 


| apy sprawić pańskiej żonie, a mojej sio- 


strze garderobę!“ 


"STRZ 


aim A. m mW 


ANEREN ED 


Kupiec radomski padł w Łodzi ofiarą oszustki. 


Łódź, 9 grudnia. 

P, Waldemar Kornbał, kupiec radom- 
ski, spędził w Łodzi dwa tygodnie. 

W przeddzień wyjazdu — w jednym 
z kinoteatrów łódzkich — zaczepiła go 
jakaś niewiasta. 

— Czy pan Kornbal? — spytała go. 

— Tak jest — odparł zdz.wiony — a 
z kim mam przyjemność? 

— Jestem siostrą pańskiej Żony — 
rzekla — dowiedziałam się, że pan jest 
w Łodzi i szukam pana od kilku dni. 

— To dziwne! Żona nigdy mi n.e ntó- 
wiła, że ma w Łodzi krewnych. 

— Wstydziła się tego... 

Niewiasta opow.edziała mu wżrusza- 
jącą historję. ; 

— Jestem ód niej starsza o cztery la- 

ta. Od sedemnastu lat pracowałam w 
fabryce, jako robotnica. Że skromnych 
zarobków utrzymywałam młodszą sio- 
strę, a nawet ia kształciłam. Dziewczyn- 
ka obracala się zawsze w wytworiiem 
towarzystwie, nikt nie wied”ał o tem, 
że po nocach pracuję. by ici ha g'czem 
nie zbywało, Gdy zaręczyła się z panem, 
mus alám jej srrawić garderobę. Nie 
miałam pieniędzy, więc popełniłam kra- 
dzież.. Skazano mmie za to na więzie= 


MIE, 

Pan K. przerwał jej. 

— Ale dlaczego nigdy mi o tem zie 
mów ła? 

— Wstydziła się... 

— Więc to wszystko, co mi opowia= 
dała o swej przeszłości, 9 życiu w Rosji, 
gdzi zmarl. jej rodzice to — kłamstwo! 
A ła iej tak święcie wierzyłem! 

— Tak... Kłamała.. 


— Pani jest - bohaterką — zawołał 33 


kupiec — a co pani teraz robi? 
— Strącitam zajęcie... — Nie mam z 
Se ŻYĆ 
Kornbał zapragnął ją odwisdzić. 


Nie zj ała jednak słyszeć o tem tln-; $ 


macząc sę tem, że mieszka w wilgotnej, 
wstrętnej norze... 


„Przy pożegnaniu wręczył lej swo | 


złotych. 

Nim zdażył łą zapytać o adres, zmik- 
nela mu z GCzA. 

Gdy powróci? do Radomia, opowie- 
działo wszystkiem żonie. ` 

Okazało się. że padł ofiarą niezwy- 
kłej oszustki. Cała h'storia którą opo- 
wiedziała, nie miała nie wspólnego z rze- 
czywistością. 

Pan K. zwrócił słę więc do połcE. 


Dezeter akrywał Si 


w locha piwnym. 


Kochanka przynosiła mu jedzenie, podając mu je 
przez okienko. 


Łódź, 9 grudnia 


szowska policja otrzymała poufne infor |$ 


Od dłuższego czasu żandarmeria po| macje, iż Malinowski urządził sobie mie 


szukiwała „zawodowego“ dezertera, 
Michała Malinowskiego,  ktróy wielo- 
krotnie uciekał z koszar i odsiadywał ka 
rę w więzieniu wojskowem. 

Jako poborówy rocznika 1903 Zo- 
stał przed kilku łaty przydzielony do 
20 p. p. 

Już po trzęch tygodniach zbiegł z 
koszar. Ujęio go i stawiono przed sąd 
wojskowy, który skazał go na dwa mie 
siącę więzienia. 

Po odsiedzen'u tej karv Malinowski 
ponownie uciekł. Tym razem żandar- 
meria pochiwycia go w Tomaszowie. 
Sąd wojskowy wymierzył mu znów kil 
kumiesięczną karę. 

Gdy prowadzono go pod konwojem 
do więzienia, zdołał zmylić czujność żan 
darmów i ulotnił się, 

Dopiero przed kilku dniami 


toma- 


szkanie w lochu piwnicznym przy Jl:cv 
Piasecznej, które miało zamórowane 
drzwi wejściowe. 


Jak się okazało ukrywał on się w 


tym gniazdku przez szereg miesięcy, ol 


czem nie wiedział ani gospodarz, ani ża 
den z lokatorów. 

Miał tam obfity zapas prowianłów, 
prócz tego zaś od czasu do czasu przy- 
nosiła mu jedzenie przyjaciółka, z którą 
komunikował się przez okienko. 


Przypuszczając, że władze zapom-| wanie wrócił do doma. S10 0> 


niały już o jego istnieniu, Malinowski w 
najbliższych dniach zamierzał opuścić 
swą kryjówkę. 

W przeddzień przeprowadzki zajęła 
się uim policja. 

Zostal on przekazany żandarmerii, 
która osadziła go-w więzieniu do dyspo 
zycji: sądowych władz wojskowych. 


Nałogowy alkoholik 
otruł się jodyną z rozpaczy, że stat się niezdolny 
do pracy. 


Łódź, 9 grudnia. 
Władystaw Okrasa, robotn k, przed 
kiłku miesiącami zosta wyualony z pra- 
cy za pijaństwo: 


me o żonę t dzieci. 

Po utracie pracy wyprowadził się z 
domu. Niekiedy udawało. mu się coś za- 
robić przy przenoszeniu towarów. Otrzy 


Rodziną jego, składająca się z czwot- | mywane pieniądze przepiiał 


ga osób, znalazła sę w skrajnej nędzy. 
Nie starął se- jednak o zajęcie. 
Nalogówy alkonolik nie dbał zupeł- 


Żona została praczką j w ten sposób 
ratowała dzieć ed śmierci głodowej. 


Onegdaj Okrasa kosę nieńoczekie _ 


— pochodzę z Ħaiti.. Ja lubić polskie 
dziewczyny... Mają smaczne ciało... Ja 
lubić z nich kotlety !... 

P, Paniczówna nie słyszała dalszego 
ciągu tych strasznych wynurzeń. Puś- 
ciła się biegiem przez ulicę, alarmniac 
przechodniów, okrzykiem. 

~- Ludożerca! 

. Po chwili nadbiegł VETEEN 

Murzyr widocznię czuł obawę przed 
władzami policyjnemi, gdyż skrył się 
w bramie jednego z domów. 

Gdy go tam znaleziono, stawił Opór 
posterunkowemu, i w żaden sposób mie 
chciał póiść do komisariatu. Sprowa- 
dzono go przemocą. 

Tutaj wyjaśniło się, 12 rzekomy 

„neger“ jest stałym > mieszkańcem - Eg- 
dzi i nazywa sig Filip: Koñczuk.: - 

Kończyk tera wieczoru był na ka- 
walerskiej bibce. 

Jeden z jego przyłaciół, malarz Ar 
wodu, niewiadomo z jakiego powodu 
przyniósł czarną farbę. 

Gdy po kilkunastu kieliszkach, Kofi- 
czuk posłanopił został murzyrem, Ko- 
ledzy przynieśli pendzie I zmienili mu 
barwę skóry. ' 

Wracając do domu po libacji, posia- 
nowił spłatać figla pierwszej lepszej mło 
dej kobiecie. 

Żart zakończył się jednak nieprzy- 
łemnie, za opór władzy skazano go na 
dwa tygodnie arcs"tu. 


TE s : 


20. Narutowicza 20. 
Czwarteśń, dnia 8 grudnia 


Zupa a 

Rosół prouireriez 

Barszcz lub buljona z pasztodłkiem 
u. 

Sztuka miesz, 208 ozórkbowy 

Kokil z mózgu 

Blankiet cielęcy z ryżem 

Szczupak cołber 

Zimne mięso, sos tatarski 


HL 
Żyzo darauie po angłelsku 
Gęś pieczona z kapustą 
Comber cielęcy garnier 
Prykadelki w śmietanie 
Flaki garnuszkowa 


TV. 
Kompot z jabłek 
Lody. śmiętankowe 


Calkowita zmiana programu 


jun Constant Duo 
francuski duet sałonowy. 
Jozef Stawski 
, piosenkarz | humorysta 
Wienia Miehaiska 
í küplecistka. 
Trudel Woiters 
tancerka. 


A E EO TE O ATE EP ROA 
UWAGA: W soboty. niedziele i świę- 
ta five oclock'i z udzi-tem wszystkich 

sił artystycznych. 


pig 


Nie mając w kieszeni -ani grosza, 
A” prosić żonę © pieniądze aa 


panai kobieta załamała ręce. TBM, 
— Co się z tobą stało, meszczęśliwy 


Nie moge już więcej pracować, bo stale 
chornię... Co poczną nasze eg 
dzięci?... | e 

Okrasa. rozpłakał się, Tl 

— Wiem. że się zmarnowałem, ale 

nie nakiżę już żadnego ratunku, Jestoni: 
stracony! 

— Możgbyś jednak postarał się 0 za- 
jęcie... 

— Zobaczę + odparł po ia >: 
zwó! mi odpocząć... Te 

Zostal! sam w kuchni 

Po upływie kilku minut WPI Ea: 
che jeki Tknięża złem przeczuciem ha» 
tńchrziast pośpieszyła do męża, `} 

Okazało się, że otruł się jodyna, : 

Udzielono mig, pomocy „ł 


| Kie moce, wódka cię zupełnie zgubiła! 
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Str. 4 


„Proce anekani Rad 


Jest nim czcigodny mister 
Gray, obywate! miasieczka 
Dutton 


Ukazujące się w Chicago czasopis- 
mo „American Magazine* powierzyło 
jednemu ze swoich redav'orów, Marja- 
nowi Dutiawi, nieła+we zadanie zesta- 
wienia obrazu nr=os'o'nego, 100-pru 
centowego amer""anina, 


Mister Detto- sumiennie zabrał się 
do dzieła. Podzielił on najprzód ilość 
mieszkańców Sto»  Ziedn szonych 
przez liczbę stanów unji i doszedł do 
przekonania. że stan Yowa najlepiej od- 
powiada pojęciu amervkańskieso stanu 
pricing, r"frę mieszkań- 
ców stanu Yowa podzielit przez ilość 
gmin w tym stanie. a iloczyn tego po- 
działu wykazał, że najbardziej przecięt- 
nom jest mi?"'- Fort Made W 
tem miasteczku ©%-'- Dutton nrzenro- 
wadził głosowanie móśród  okrwatel 
którzy ogromną większością głosów 
uznali 43-letniego kupca towarów kon- 
fekcyjnych. Grupa, za najprzeciętniej- 
szego obywatela, przeciętnego miasta 
Fert Madison, w przeciętnym stanie 
amerykańskim Yowa. 


Istotnie mrs. (iray posiada przecięt- 
ną dla amerykańskich stosunków rodzi- 
nę, złożoną z 4 osób i przeciętny ame- 
rykański dochód roczny. Jest on właści 
cielem przeciętnego automobilu i pali 
przeciętne amerykańskie cygara. Jego 
poglądy na rozmaite sprawy pokrywają 
się zupełnie z poglądami przeciętnego 
amerykanina. 

Na zapytanie, kto jest najwybitniej- 
szym ęuropejczykiem, mrs. Gray odpo- 
wiedział: 

— Nie wiem. 


_ Zapytano go, co myśli o traktacie w 
<ocarno. 

— Nie wiem, co to jest, 

Dalej ząpytanw czy uważa, że Sta- 
ny Zjednoczone powinny wstąpić do 
Ligi narodów, odparł: 

— Nie. 

— Czy kobiety powinny palić? 

— Nie. 

Wreszcie mrs. firav oświadczył, że 
w dzienniku czyta przedewszystkiem 
inseraty, potem wiadomości o nowych 
wynalazkach i kronikę policyjną. Wresz 
cie przemówiewa gubernatora i prezy- 
denta, ale nigdy nie czyta wiadomości z 
zagranicy. 


Jaki ma bé 


idealny szef. 


ś stęnotypisteck w Stanach 
ivęh rozm sal ankietę do swo- 
lenkin, aby z punktu widzenia u- 
nczck nakreśliły Ideał i wzór szefa 
kity. który 2 panów. stojących na 
przedsięb orstw w Stanach Zje- 
Inaceńiy ch. najhardztej temu icęałowi 
(pow: Wiekszość głosów padła 
prezesa konsorcjum 
glelarycznego, który 6 100 punktów po- 
bł wszystkich swoich konkurentów. 
Najważniejszemi lego zaletami, kwali- 
ikuijącemi go w oczach urzędniczek na 
ideal, sa; 

Sam przychodzi zawsze punktualnie 
de biura, ale nie robi awantury, jeżeli 
iskaś panna od maszyny się spóźni. 

Swoje rozmowy telefoniczne zała- 
twia sam osobiście. 

Nie zdejmuje w biurze marynarki i 
pali dobry tytoń. 

Nigdy nieklnie 

Nie żąda nigdy od urzędniczki, aby 
obciążała duszę kłamstwem j nie każe 
jej mówić, że wyszedł wtedy, gdy jest 
w biurze, 

Przy końcu godzin biurowych nie 
przypomina sobie nigdy, że ma jeszcze 


ua p. Legu drda, 


9 listów do podyktowania i nie irytuje|y 


się, gdy w skrypcie trzeba przeprowa- 
dzić małą poprawkę. 
Nareszcie nigdy nie wpada w gniew, 


jeżeli nie zrozumie się odrazu tego, cojpoparce -wych w 'wodów 


powiedział j 
Ten ideał szefa ma jeszcze iedną, 


dnio oceniają stenotypistki — miano- 


bardzo ważną zaletę, którą cqa Jedna, |dzit w tym właśnie szpitalu nocą zmarło 
micie jest kawalerena, | 


Cisna EG 0 


PYPYRPER WIPCZORNY 


= m 


jostacja i wyższa uczelnia 


oio dwie na:żywośniejsze potrzeby bodzi. 


Inicjatywa „Expressu“ znalazła żywy oddźwięk 
w uchwałach okręgowej rady szkolnej. 


Łódź, 9 grudnia, 
W tvch dniach obradowała w Łodzi 
okre ada szkolna, która między in 
nem „ła cały szereg wysoce do- 
niosły, „uchwał. które przesłane zosta- 


Okręgowa rada szkolna po przyjęciu W uchwałach okręgowej rady szkol 
uchwał w sprawie rozbudowy siecilnej, areopag działaczy oświatowych, 
szkół średnich i powszechnych na tere- | paereci konieczność wybudowania w 
nie okręgu łódzkiego, specjalną uwagę! Łodzi wielkiej stacji nadawczej, która 
poświęciła sprawom, które kilkakrotnie j dła szerokich rzesz, dzięki odpowiednim 


ną niewątpliwie w formie dezyderatów 
kompetentnym czynnikom władz cen- 
tralnych. 


wskazując na 


poruszaliśmy na łamach 
| ność. 


— Mój lekarz ma dzikie pomysły! Polecił m! zima przebywać wśród zie- 


teni! 
— I co pan robi? 


— Chodzę do knajpy i gram w bilard, 
WRS 


Dramat na pełnem morzu. 


Tajemniczy zbrodniarz pooełnii morderstwo 
w motorówce. 


Kilka miesięcy temu podawaliśmy a 
zamordowaniu niejakiego Torresa wła- 
ścicela motorowej łodzi przez przygod: 
nego pasażera, który go zabił o kilka ki 
lometrów od Marsyiji na pełnem morzu. 
Identyczny wypadek ptrzytrafił się kil- 
ka dni temu w Nicej, a ofiarą mordu padł 
stary przewoźniż Jan Piotr Audibert, 

Ostatri ten wypadek jest o wiele bar 
dziej tajemniczy, niż poprzedni, gdyż jak 
| dotychczas śledztwo nie zdołało wyjaś- 
[pić nawet przypuszczalnych motywów 
zbrodni, 

Ustalono jedynie, że o godz. 9 wieczo 
rem, gdy Audibert przyw Óż! z przejażdż 
ki morskiej jakichś 2 anglików, da łodzi 
jego zbliżył się elegancko ubrany młody 
cziowiek z propozycją wyjazdu na mo- 
rze 


przyjacele zamordowanego i również 
przewoźnicy, nieznajomy miał ze sobą 
aparat fotograficzny i motywował propo 
|zycję swą chęcią poczynienia zdjęć foto- 
|graiczoych przy świetle magnezjowem. 
| Audibert zgodził się, mmo. że obad- 
wai jego przyjaciele, tknięci dziwnem 
| porze opuszczenie przystani, 

Wkrótce „Perła”, tak nazywała się 
łódź, opuściła molo. 

Co się stało następnie, jakie są szcze 


Jak stwierdzają świadkowie naoczni | guy 


góły dramatu, który rozegrał się na wo- 
dzie, osłonięte jest nieprzeniknioną ta- 
jemnicą, Jeden z rybaków opowiada, iż 
znącznie później widział tę łódź płynącą 
z węwiarogodną szybkością w stronę 
brzegu | zauważy,, że przystanęła ona w 
miejscu, gdzie nigdy nie dobijają i że wy 
skoczył z niej ktoś i po chwili zginął w 
ciemnośc a 

Zabójca pozostawił „Perłę' z nieza- 
gaszonemi latarniami i oślepiające *wia- 
tło reflektorów, których widocznie zbro- 
dnianz nie umóał zagasić, zwróciło 1wa- 
gę kilku przypadkowych przechodniów. 

W trakcie tego syn Audibert'a pro- 
fesor gimnazjałny, -niepokoiony długą 
nieobecnością starca, udał się na poszu- 
kiwania : odnalazł wkrótce porzuconą 
„Perłę", do które! sprowadziło go ośle 
piające światło elektrycznych reflekto- 


W łodzi zhaleziono rewolwer, któ- 
rym zbrodniarz zastrzelić musiał swą 0- 
fiare, wrzuciwszy ją następnie do no- 
rza. Przypuszczen e to potwierdza ły- 
szane przez niektórych świadków echo 
oddalonego strzału. 


„Expressu“ | audycjom stałaby się czynnikiem peda- 
ich domiosłość i aktual-| gogicznego j oświatowego  doksziałce- 


nia. 

Okręgowa rada szkolna, jako insty- 
tucja mająca nadzór nad szkolnictwem, 
potraktowała radjostację z kulturalnego 
punktu widzenia, podkreślając szczegól 
nie jej walory wychowawcze i pedago- 
giczne. 

Jeżeli chodzi © nasze stanowisko, to 
z przyjemnością stwierdzić musimy, że 
całkowicie pokrywa się ono z pogląda- 
mi władz szkolnych. choć na łamach 
„Expressu“ ujmowaliśmy zagadnienie 
to znacznie szerzej. Wskazywaliśmy 
bowiem nie tylko na walory oświatowe 
przyszłej radiostacji, ale podkreślaliś- 
my również w nie mniejszym stopniu 
jej znaczenie dla propagandy łódzkiego 
przemysłu a za tem rozwoju miasta i 
całego okręgu. 

Drugą sprawą jest probłem wyższej 
uczelni, Nie dalej jak dopiero przed kil- 
ku dniami sprawie tej poświęciliśmy spe 
cjalny artykuł, w którym  podkreśliliś- 
my konieczność utworzenia w Łodzi 
wyższej uczelni. zarówno ze względu 
|na przyszłość i rozwój miasta, jak i na 
młodzież, która częstokroć rezygnować 
musi ze studjów poprostu dla tego, że 
(warunki życiowe nie pozwalają jej na 
opuszczenie rodzinnego miasta. 
| Głos nasz znalazł żywy oddźwięk w 
l ostatnich uchwałach okręgowej rady 
szkolnej, która podzielając widocznie 
| nasze wywody i w tej sprawie posta- 
nowiła rozpocząć energiczną akcję. 

Śmiało tedy stwierdzić możemy, że 
„Express“ dobrze przysłuzył się kultu- 
ralnej przyszłości Łodzi. inicjatywa na 
sza znalazła bowiem należyte zrozumie 
nie odpowiednich kół które wierzymy, 
' nie poprzestaną tylko na projektach, ale 
dążyć będą wytrwale do tego, by w iak 
najkrótszym czasie stały się one real- 
nymi faktami. A, W. 
POZZO CES PÓZ AE CRER 


REWJA MÓD KARNAWAŁOWYCH 
W ŁODZI. 


Jak było do przewidzenia, rewia mód :arnzm 


Wiadze, prowadzące śledztwo w tem | wałowych firm stołecznych: Boguchwała Mysz+ 


|przeczuciem, odradzali mu o tak późnej |tajemniczem morderstwie, stawiają 1edy  korowskiezo, Maksymiljana Apielbauma 


ną tylko hipotezę, że zahójstwo to była 
czynem człowieka obląkanego, gdyż nmo- 
tyw rachunku jest w danym wypadku .y 
i kluezony. 


Noc—pora zgonów i urodzin. 


Kosmiczne wpływy dęcyduią o Śmierci i urodzeniu. 


Uczony francus i, Lavastine, wygłe- 
sił niedawno w paryskiej akademi u- 
m ejętności bardzo obszerny wykład na 
tematy o jakiej porze doby bywa naj- 
więcej zgonów. 

Na podstawie bardzo sumiennie ze- 
branego materjału statystycznego, Lava 
stine dochodzi do wniosku, że przeraża- 
jaca ilość zgonów przypada na noc, 0O- 
$romna większość ludzi umiera podczas 
snu, a więc mędzy godziną 7 wieczór a 
8 rano, Natomiast w godzinach, o ó- 
rych zazwyczaj czuwamy, śmierć spoty- 
a nas rzadziej. 


Ponieważ Lavastine prowadzi | den 
z wielkich szpitali paryskich, mógł na 
przvioczyć 
materjał z własnych spotrzeżeń. Stwier- 
dził więc między imnemi że w roku ubieś 


120 ch , podczas gdy ilość zgonów 
w ciągu dnia wyniosła zaledwie 68, 
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|  Wdając się w rozwiązanie przyczyn. 
dlaczego to na noc właśnie przypada aie 
'porównana większa liczba zgonów, fran 
cuski uczony, wyraźnie zaznaczając, że 
astrologię uważa za przestarzały prze- 
sząd i odrzuca ją całkowicie podkreśla je 
dnak, że wielką ilość zgonów w aocy 
należy przypisać  niezbadanym jeszcze 
wpływom kosmicznym. 

Lavastine zainteresował się zresztą 
nietylko sprawą zgonów, lecz równ eż za 
gadnieniem, na jaką część doby przypa- 
da najwięcej urodzeń. ł on bardzo 
obfity materjal cyfrowy z paryskich kli- 
nik położniczych, ; 

Okazuje się, że i w tym zakresie sta- 
tystyka dowodz, że ilość urodzeń w cią- 
gu nocy jest nieporównanie większa, a- 
niżeli w ciągu dnia. Wnosićby z tego na- 
leżało, że i zjawiska śmierci į zjawiska 
przyjścia na świat nowej istoty podlega- 
ją działaniu jakichś nieznanych nam do- 
tąd praw biolog.cznych, 3 


«C= 
jana Leszczyńskiego stała się jedną z najwięk- 
szych sensacji naszego Życia towarzyskiego, 
Cała elita towarzyska Łodzi zamierza u €:!n'- 
czyć dnia H! grudnia o godz. 12 w południe w 
kinie „Casino“ na prezentacji całsgo stzimu 
modelj sukien, futer, kapeluszy obuwia aa nad 
chodzący bodaj najżywiej zapowiadający tie Se 
zog karnawałowy. Karty wstępu w dalszym cią- 
gu rozchwytywane. 


Z TEATRU „ARARAT”. 
Niezmiernie interesujący program p. t, Me 
ka wydana”. wzbudza coraz większe zamic- 

resowanie śród prasy i puhliczności. 

Każdy numer w interpretacji tak uzdo nu nych 
sił artystycznych tak p. Puławer. alken. Dz- 
gan, Szejne-Mirjan, Zylberman Szuniacher i ‘mni 
stanowj prawdziwie wielkle dziełko artystycz- 
ne. Program ten niewątpliwie długo eszcze Się 
utrzyma na afiszu „Ararat, 


DWA WIECZORY ILJ! ERENBURGA, 

Jak iuż podaliśmy, we wtorek i środę dnią 
131 14 b. m. w sali Filharmonii odbędą Siy dwa 
wielkie wieczory literąckie z udziałem sły.nezgo 
powieściopisarza rosyjskiego Ilji Erenhurga któ- 
ry przed trzema dniami wygłosił dwa odczyty 
w Warszawie przy doszczętnie wypcinone! sa- 
li. Przyjazd Erenburga do Polski jest ewenc- 
mentem literackim w wielkim stylu, š 1 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuie od 12—7 i od 7—8. 


Anarzera 43, tel. 64-21. 
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Proletarjusz — sinobrody.| Mężu! Przygotuj pieniadze! 
Sowiecki dziwoląg sam sobie dawał rozwody bo ani 
weź nie mógł trafić na dobrą kobiete. 


Sprawa toczy się przed sądem 
wieck:'m. 

Jako oskarżony staje robotnik Dy- 
mitr Pawłowicz Makarow, pod zarzutem 
wielożeństwa, 

Jakkolwiek nic łatwiejszego jak u- 
zyskać rozwód u sowieckich władz, jed- 
nakże Makarow nie trudził się z wnosze- 
niem pozwów, lecz sam sob.e dawał 102- 
wody. 

— Dymitrze Pawłowiczu, 
porzuciłeś pierwszą żonę, 

— Źle gotowała. 

— Dlaczego rozszedłeś się z drugą? 

— Za wiele mówiła. 
= Z jakich powodów opuściłeś trze. 
cią, czwartą i piątą kobietę? 

— Wszystkie trzy były mało warte, 
z żadną nie mogłem się zgodzić. 

— Dlaczego nie żądałeś 


s0- 


dlaczego 


rozwodu, 


tylko poślubiałeś jedną żonę po drugiej 
bez zezwolenia władz? 

— Towarzyszu, sędzio, nie chciałem 
wam zabierać drogiego czasu, przezna- 
czonego na tępienie burżujów i kontrre= 
wolucjonistów. Dawałem sobie sam roz- 
wód, aby wam ulżyć w pracy. 

— W jaki sposób? 

— Sprzedałem zawsze obrączkę ślub 
ną i zawiadamiałem o tem byłą moją żo- 
nę, 

A 


— 


ieniądze? j 
ieniądze, towarzyszu, sędzio, 
przepijałem z żalu, iż nie mogłem trafić 
na dobrą kobietę. 

Towarzysza Makarowa uznano win» 
nym wielożeństwa i ukarano dwutygo- | 
dniowym aresztem, śdyż okazął wiele 
dobrej woli w odniesieniu do urządzeń 
sowieckich, jakkolwiek wadliwie tuma- 
czył sobie ustawę o rozwodach. 


„aliój, który jest zwierzęciem, hańbi honor zawodu” 


orzekł szęł bandytów londyńskich i wydał mordercę 
w ręce władzy. 


Przed kilku tygodniami znaleziono na 
dzodze w pobliżu Londynu, zmasakrowa 
nego stopa policjanta, nazwiskiem Wil- 
liam Gullerigde. 

Morderstwo to wywołało wzburzenie 
w opinji publicznej, zmobilizowano agen- 
tów śledczych, lecz zbrodniarza nie wy- 

to, 

Wiedy pewien dziennikarz londyński 
wpadł na pomysł zainterpelowania jed- 
me z osławionych 
stale żyją na wojennej stopie w władza 
mi bezpieczeństwa, 

Po dłuższych poszukiwaniach odna- 
fazł on w okolicy Towet Bridge starego 
zbója, Johna Murphy, kilkanaście razy 
karanego za zbrodnie. 


Murphy stoi na czele bandy rabusiów 
lecz sam już nie bierze udziału w wypra- 
wach, — gdyż jest stary i niedowidz:, — 
natomiast wprawia miodszych od siebie 


bandytów, którzy 


w bandyckie rzemiosło i w swej sferze 
cieszy się wielkim szacunkiem i auto 
rytetem. 

Szef bandy przyrzekł dziennikarzowi 
swą pomoc i w kilkanaście godzin potem 
policja angielska ujęła morderców pol.c- 
janta. 

Murohy  zdemaskował mordercę, 
gdyż „zbójeckie jego sumienie nie mogło 
ścierpieć braku humanitarności i złego 
zrozumienia „bussinesu”. 

Znęcać się nad ofiarą swego obowiąz 
ku — mówił słary zbrodniarz — jest do- 
wodem zezwierzęcenia, ludzi zaś pozba- 
wionych uczuć humanitarnych nie może 
ścierpieć nawet zawód bandycki, więc 2 
radością spełniam swą powinność i wy» 
daję mordercę w ręce sprawiedliwości, 

Kada gdybym go nie wydał sądo- 
wi, wsadziłbym mu sam kulę w łeb, 

Szkoda mi jednak strzału, bo ładunki 
są teraz drogie", 


m oe PH — 


W Europie szuka lekarstwa 


emir Afganistanu na dolegliwości swego kraju. 


Emir Afganistanu, Amanullah-Chan 
wraz ze swą żoną Szar Khanun, następcą 
tronu į 24 dworzanami wyjechał w pod- 
róż do Eazy. 

"Władca buforowego państwa, które 
broni bolszewikom dostępu do Indji, 
przyszedł do przekonani: iż ojczyzna je 
ga musi w s iem tempie ać kui- 
turę wiosek, w przeciwnym razie u- 
legnie wytrwam bolszewickim i straci 
swą niepodleglość, 


Nitecki wyszedł z gabinetu, mocno 
chwiejąc się na nogach. Za nim wyszły 
dziewczęta. 

— Ma pan karty przy sobie? — za- 
pytał mr. Pinkerton. 

— Tak, mam — odpar! Olek. 

— Podczas kolacji wymknie się nan 
ostrożnie do sali i zamieni karty w ma- 
SZYWCE... 

— Dobrze, dobrze... 

— W czasie gry musi pan przgry- 
vać, żeby się nie nie domyślili,,, 

— Wspaniale, alens 

— Ale co? 

— Nie mam gotówki.» 

— Dam panu. proszę — Mówiąc to, 
amerykan n wyciągnął z portfelu paczkę 
banknotów dolarowych. 

— Aż tyle? — zdziwił się Olek. 

— Co za różnica ? Przecie} tak wrócą 
te pieniądze do mojej kieszeni. 
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DILŚLICH „POLSKIEGO MANCHESTERU” 


Łódzki romans kryminalny. 
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Wyjazd Amanullaha-Khana do Euro 
py uważany jest przez obywateli Afga- 
nistanu jako niezwykłe rzenie w hi- 
aż hojna RER władca nie 

ywał t ek- óży. 

Emir ma zamiar zwiedzić Anglię, 
Francję, Niemcy, Holandję, przypatrzy 
się tym krajom i wprowadzi w swej oj- 
czyźnie te urządzenia, które mu się naj- 
więcej podobają, 


O) 


— 0, tak, tak... Ha, ha, ha... 

Zaśmiał się zjadliwie nięszczerze. 

— W odpowiedniej chwili zapropo- 
nuję spólne zdjęcie. Wtedy pójdzie pan 
po aparat, 

— Mhm... A tego Maldera na pierw- 
szym planie, prawda? 

— Możliwie w iakiejś mocno pikant- 
nej pozie, Naprzykład z jedną z dziew= 
czynek na kolanach. 

— Ą jeżeli się nie zgodzi? 

— O to nie należy się obawiać. Mam 
nadzieję, że będzie porządnie wlany i 
nie będzie oponował... 

— Chyba tak... 

— No, a teraz chodźmy do gabinetu. 
Już pewno na nas czekają... 

Wchodzącego do gabinetu mr. Pin- 
kertona powitano z niezwykłą owacią i 
posadzono na honorowem mielscu. Stół 
był bogato zastawiony. 


Kapryśna moda ma nowe wymagania. 


Nowe pomysły w dizedzinie mody 
rodzą się codziennie. Pomysły te oży- 
wiają sukn e, są ich duszą, czynią z nich 
istoty indywidualne, nadają im charak- 
ter į treść. 

Indywidualność ta kryje się w połys- 
ku jakiegoś drobnego szczegółu, w mo- 
tywie aplikacji, w arabeskach kapryś- 
nej, nierównej lnii, udrapowania fałd, w 
smudze paska. grze bolera i lekkiem wy- 
rzuceniu błizki nad biodrami. I w czem 
jescze? W każdej oryginalnej drobnos- 
tce dobrze zastosowanej do toalety, któ- 
ra jest jei pieczęcią i jej pieprzykiem. 

Ulub'onemi drobnostkami obecnego 
sezonu są kiejnoty, oczywiścię nię te, 
cenne, tworzą one motyw oryginalny i 
zawsze atystyczny ua sukni, płaszczu i 
kapeluszu. Wpinamy je na ramię lub do 
futra, na pasku. lub w węzeł szarfy. Ich 
forma pełna prostoty, która doskonale 
odpowiada naszym gustom moderne I 
wykonanie tchnące artyzmem czynią z 
nich jedną z najładniejszych ozdób od- 
powiednią do każdego odzaju ubania. 

Znowu inny pomysł. To prosta kurt- 
ka, rodzaj żakietu obszernego i otwar= 


tego z przodu. W Paryżu nazywają go 
„trojka“, gdyż przypomina on wschód 
i byłby doskonałem uzupełnieniem ký- 
kosznika z pereł i wysokich czerwonych 
buc ków z cholewami. Żakiet ten two- 
rzy uzupełnienie sukni i często nie po- 
siada zupełnie rękawów. . 

Brzegi jego od góry do dołu są la: 
mowane futrem. Materiały, używane na 
taki żakiet to welur, atłas lub wełna. 
Żakiet ten ma zaletę, że wydłuża i Wy- 
szczupla kobiecą sylwetkę. Często ża 
kiet ten ma wąskie i długie rękawy za- 
chodzące aż na dłoń. 

„Trojka“ szczególniej ładnie wyglą- 
da przy sukni udrapowanej na boku. 

Nowe pomysły widzimy także w róż- 
nych sposobach rozmieszczenia futra na 
płaszczu. Często futro lisa tworzy kol- 
nierz obejmujący ramiona i spływając 
ukośnie z przodu, tworzy na boku za- 
pięcie, zakończone głową lisa, Czasów 
lis jest całkiem położony na bokach ptu- 
szcza. Wogóle futro jest ulubieńczw 0- 
becnego sezonu, nietylko bowiem oz la. 
bia płaszcz, ale i suknie szczególnej £ 
weluru i lamy. 


Rewolucja w więzieniu kokiecem. 


„Możemy siedzieć, ale suknie więzienne muszą być 
modne i krótkie“. 


W kobiecem więzieniu w Bedford, w 
Anglji otrzymują dobrze się sprawujące 
pensjonarjuszki pozwolenie ną czytanie 
gazet i książek. 


Najmilszą dla nich lektira są żurnale 
mód, nad któremi trawią wiele godzin i 
prowadzą ożywione dyskusje. 


W więzieniu w Bedford przebywają 


nie byle jakie aresztantki niektóre z nich | 


pokutować muszą wiele lat za swe zbro- 


dnie i prawdopodobnie nie będą się już ni|ko za swe winy, nie 


wolnością, Nie przeszkadzą 


gdy cieszył 
ak marzyć o pięknych strojach. 


im to jedn 


Lektura żurnalów mód wywołała za- 
męt w życiu więziennem. 

Aresztantki porównując swe długie, 
powłóczyste ubrania z toaletami ogląda- 
nemi na rysunkach zauważyły, iż są nie» 
modnie ubrane, 

Zwróciły się więc do zarządu wiezie- 
nia z prośbą, aby pozwolił im objąć 
długie suknie i dostosować je do współ 
czesnej mody. 

esztantki bowiem, polrułując cież= 
chcą mieć jeszcze 
jednej męki, a jest nią świadomość, iż są 
niemodnie ubrane, 


a 


Robociarz—bohater 


walczył o wolność proletarjatu, cierpiał więzienie 
carskie — skończył w sowieckiem. 


W sowieckiem więzieniu zmarł w aresztanckich na Uralu, poto, aby zaa 
tych dniach Włodzimierz Iwanowicz Le- |kończyć życie na pryczy więziennej jako 
szynskij, członek partji socjalno-demo- |ofiara Sowietów. 


Kkratycznej i bojownik o wolność z lat 


Przewódca socjaldemokratów rosyj 


1904—1905, Leszynskij był robotnikiem, |skich wtrącony był do więzienia, ponie- 


lecz dzięki swym zdolnościom wybił się 
na człoło socjaldemokratów rosyjskich. 

Kilkakrotnie więziony przez rząd car 
ski, przebył pięć lat w karnych rotach 


Napełniono kieliszki. Pierwszy toast 
wzniósł Olek Nitecki, wynosząc pod nie- 
biosa „szlachetnego obywatela drugiej 
półkułi*. 

— Niech żyje! 

-—— Hurra! Niech żyje! 

— Zdrowie mr. Pinkeriona! 

— Zdrowie, zdrowie! 

— Cyk, nanowie! 

— Cyk, cyk... 

Po upływie pół godziny kelner zabrał 
ze stołu kilkanaście próżurych butelek. 
Towarzystwo było już mocno pijane. 
„Dziewczynki* usadowiły się na kola- 
nach mężczyzn. 

W pewnej chwili mr. Pinkerton od 
ciągnął na stronę Bakera i rzękł: 

— No, jak tam obligacje ? 

— Wstrzymałem je w Warszawie.. 

— Dobre? 

— Świetne. Krarcowa przysporzyła 
nam jeszcze kilka sztuk... 

—— Dużo zapłaciłeś? 

— Po sto dolarów... 

— Bardzo tanio... 

— A jak z tym gościem? 

— Malderem? 

= Take 

— Jestem z nim już 
komitywie, 

— A narzęczoną jego znasz ? 


w woskanałej 


da Żasi g o r 


waż głosił, iż komunizm jest wrogiem kla 
żę Pe E w nę: 


wyczerpania erga< 
nizmu, 

- — Nelównę? Naturałnie, mówiłem c 
już przecie o tem... 


— Zapomniałem. Wypitem za GUŻO.-«- 


Rozmowę ich przerwał Nitecki, któ- 
ry stanął na krześle i wygłosił do zebra- 
nych przemowę: 

— Szanowni państwo! Korzystając, 
że tak powiem z wizyty miłego gościa, 
jakim jest bezwzględnie mr. Pinsurton. 
proponuję ucz 5ć tę chwilę przez spólne 
zdięcie... 

— A to batwan — mruknął ameryka- 
nin do Bakera — Upi się i zapomniał, że 
ja mam zaproponować zdięcia... 

— Co za różnica? 

— Moga się nie zgodzić. 

Ale goście wyrazili już swoją zgodę 
głośnemi okrzykami. Nitecki wybiegł 
z gabinetu. Wszedł przedewszystkieim 
do sali gry, 
karty i włożył inne, 

Następnie, wziąwszy aparat fotogra- 
ficzny, wrócił do gabinetu. 

Baker zajął się grupowaniem gość 
do zdjęcia. Malder był zupełnie pljany 
pozwolił z sobą robić wszystko. 

— Dziewczynka usiądzie œi na ko- 
lankach, dobrze? — rzekł doń Baker. 

— Fiu fin... Nawet dwie uradzę... 

— A to śwuetnie... 

(D. c. n.) 
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Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słynnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 


„TRZEJ MUSZKIETEROWIE“ 


Rzecz dzieje się we Francji. 
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W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta 


ADOLF MENJOU 


Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 
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„moje dlia hindusów! 
| Hinduski trybun ludowy Mahatma Gandhi 


głosi nad Gangessem bezkrwawą walkę z Anglią. 


Odbyta w końcu roku ubiegłego Lon- 
ferencja imperjum brytyjskiego była bo- 


daj najważniejszą ze wszystkich tego ro- 


dzaju konferencji dotychczasowych. A 
chociaż wykazała ona wielką odrębność 


w zapalrywaniach na ważne zagadnien a 


trybuna ludu hinduskiego w osobie Gan- 
|dhiego, ) 

Mahatma Gandhi {mahatma znaczy 
tyle, co asceta lub święty), ma dziś lat 
|około 50; jest chudy, niemal bez ciała; 


doktryna hinduska, której Anglja zaw- 
dzięcza dotąd fakt władania tak 

mim į bogatym krajem. 

| Gandhi odnowił tę teorję religijną i 
dostosował ją do dzsiejszych potrzeb. 


jes wyszczuplał z powodu skromnego od Gandhi więc potępia walkę z bronią w 
ze strony poszczególnych  dominjów |żyw &nia się. Tylko oczy błyszczą: ia-|ręku powstan e przeciw Anglii, lecz zato 
wszystkie one pod pewnym względem by, kimś blaskiem magnetycznym. ` 

iy calkowicie zgódne: co do Indi wscho- 
| dnich orzekły one mianowicie, że imper- | 
| jum musi poczynić staran a, by ła perła 


|wymaga, by lud swe niezadowolenie z 
Gandhi, opierając się na nauce jo- rządów angielskich wypowiedział w ma» 
gów, datującej z przed lat trzech tysięcy |sowych protestach i na wielkich zebra- 
i eryn 'mesiychan e wykształcił swą wole, dzię- niach, 
, korony angielshiej trwale pozostała ki czemu jest on panem swego ciała O-| Nauka Gandhiego nie zawsze znajdy- 
- przy W. Brytanii. o dziany w lekką tunikę z bałej wełny, wała posłusznych uczniów, którzy nié- 
| Czy jednak uda się to naprawdę? Ta- chodząc boso i nie jadając wcale miesa, |raz urządzali rozruch krwawe, Sam on 
| kie pytanie Eurova powoienna stawiała |nie pijąc alkoholu, odżywiając się jedy- jednak nigdy nie uciekał się do siły, po- 
| sobie już nieraz. Bo, jeżeli Indje w ciągu |nie paru garśc ami ryżu, ledwie zwilżone zwolił się w roku 1922 aresztować, a gdy 
| woiny były nadzwyczaj lojalne, szląc du|$0 woda, Gandhi nie ma wcale- prawie go w rok po tym wypuszczono z w ęzie- 


Í 


l 


| zwolenników Anglia usłyszałaby 


że oddziały na front przecw Niemcom 
czy też Turcji, — po wojnie nieraz by- 
wały one terenem poważnych rozru- 
chów, których ostrze wymierzone bylo 
wyraźnie nrzeciw Andlji. 


Już przed womą bo pod koniec XIX 
wieku, powstał nad brzegami Gangesu i 
Indu ruch, którego hasłem sało się: Indje 
dia hindusów. Na zazdach pol tycznych 
wiele 
atzykrych słów i złorzeczeń Puszczono 
wąwet w ruch bo by ; rewolwery, 


Po wojnie lndje sądziły, że należy im 
się zupełna niezależność, Wprawdzie 


| znawcy stosunków utrzymują, że zaraz 
| po wyjeździe wojsk 


angielskich Indje 
xmarniałyby z powodu walk religijnych 


i że całkowita anarchia doprowadziłaby 


| 


| 


f 
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do katastrofy niemniej 


de jednak wielu 
hindusów domaga się zupełnej niezawi- 
 słości. 

Tych kóknstytucia z r. 1918, nadana 


przez Anglię, nie zadowoliła, To też od 
roku 1919 Indje są terenem rozruchów, 
które wybuchają w różnych częściach 


olbrzym ego kraju. Z rozruchami temi 


potrzeb osobistych. 

To umartwianie się potrzebne było 
Gandhiemu do wzmożenia własnej ener- 
(fi, którą chciał poświęcić służb e wiel- 
kiej idei — mianowicie wyzwoleniu ludu 
hinduskiego. A 

Bez gwałtu — oto wielce oryg nalna 
cecha jego teorji, Ale bo religia brami- 
nów jest nawskroś pokojowa. 
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jaia, wrócił dó przerwanej propagandy, 
mie zmieniając wcale swej pokojowości. 

Gdy mówi. słuchają go dziesiątki ty- 
sięcy ludzi z zapartym tchem; przez tłu- 
my przechodzi iakby iskra elektryczna, 
Jest to niezaprzeczenie największy dziś 
trybun ludowy; nikt nie może się poszczy 
cić taką masą słuchaczów. 


1000 lat trwa proces 


o górę darowaną 


Decyzja sądu apelacyjnego w Neapo- 
lu, przyznająca gminie Ravello prawo wy 
rębu drzew na Górze Chiaito położonej 
na pograniczu gmin- Ravello i Lettere, 
spowodowała wznow enie sprawy sądo- 
wej, która rozpoczęła się blisko 1000 lat 
| temu! 

A mianowicie w roku 1000, kiedy to, 
w oczekiwaniu bliskiego końca światła, 


| władze angielskie ledwo dają sobie radę, | ludzie ogarnięci pan ką, myśląc iedynie o 


| © 


f 


becmie trudności ich wzrosły szczegól- | zbawieniu duszy, wyzbywali się dóbr do- 


klasztorowi przed spodziewanym 
końcem świata 


rowanych klasztorom jako t. zw. „Votum 
za zbawienie duszy”, W owej to epoce 
właścic el góry Chiailo cennej z powodu 
lasów rosnących na jej zboczach, ofiaro- 
wał ją klasztorowi św _ Tyfona, który 
wznosił się na szczycie góry. Kiedy ed- 
nak rok 1000 minąla koniec świała nie 
nastąpił, właściciel góry zażądał iej 
wzrotu, twierdząc, iż zostala ona oliaro- 
wana warunkowo. 

Od oweśo czasu datuie się sprawa sa- 


| murami Ae a Pa © z A TEZ W ZN ME KET A WZM ZY | | Um wa 


Prezes najwyższego sądu Wojskowego, 
jenerał brygady dr. Jakób Krzemieński, 
wymieniany jest jako przyszły prezez 


była wszczynana parokrotnie, a kióra 
ciagnie się do dziś dnia. gs 
Kim był pierwotny właściciel góry, 
dziś już nie wiadomo, albowiem- odnośne 
dokumenty zaginęły W 17-m wieku spra 
wa zjawiła się na porządku dziennym, 
ale już jako spór pomiędzy dwiema sąsia 
dującem. ze sobą gminami, i wówczas sę 
dzia był w wielkim k.opocie jak rozstrzy 
śnąć tę wyjatkowo skomplikowaną spra» 
wę. Wydał wreszcie wyrok „salomono- 
wy“, przyznając połowę góry gminie Ra 
vello, połowę gminie Lettere, Obecnie. 
po parowiekowej przerwie, sprawa DO- 
wraca przed sąd, który będz'e miał nie- 
łatwe zadanie rozstrzygnięcia tego sporu 


nie z powodu ukazania się nowej postaci, czesnych, wiele posiadłości zostało olia- |dowa, która w ciągu dziewięciu wieków | 1000-letniegol 
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Finat jub leuszu svoriowego gimn. p Sobolewskiej 
wypadł im onu ąco. Drużynv „Oświaty“ i Szczan'ec-! 
kiei“ zdobyły pierwsze na>»rodv. „Marzyn* brhaterem 


J"bileuszu. 


Dalszy ciąg jubileuszu sportowego 
gimn. p. Soboiewskiej, a raczej tinal te- 
go jubileuszu,  który.odbył sę w środę 
popołudniu w sali ginm, Niemieckiego, 
nagromadził sporą ilość widzów, wśród 
których mie brakło nawet starszyzny. 

Licznie bow em przybyło nauczyciel- 
stwo nietylko nm. p. Sobolewskiej, ale 
i innych szkół biorących udział w finale 
jubileuszu. 

Nastrój panował na sali serdeczny, a | 
młodzież szkolna pragnąc odwdzęczyć 
się swoim przełożonym na interesowanie | 
się sportem oraz za tak liczne przybycie 
ciała nauczycielskiego, dała z siebie uak 
smum wysiłku. pragnąc, by zawody wy- 
padły jaknajokazalej. 

I przyznać trzeba, że młodzież wy- 
wiązała się ze qwals zadania ku zupełne 
mu zadowoleniu obecnych gości jak i 
organizatorów. 

Za wyjptkiem bowiem spotkania 2-cn | 
debiutujących drużyn, a mianow cie IL) 


drużyny dimm, p. Sobolewskiej i wycho- | 


wanek T.U A-u, wszystkie mecze nale- 
żaly do wyjątkowo ciekawych i przyspo 
rzyly widzom dużo emocii. 

Sobolewska II TUR, 15:11, 12:18 

równa się 27:29, 

Debiut obu powyższych zespołów wy | 
padł pod każdym względem słabo. "'ie- 
mal u wszystk'ch zawodniczek zarówno 
jednej jak i drugiej drużyny widoczna 
była trema; spowodowana pierwszym o- 
ficjialnym meczem wobec licznej publicz- 
ności | 
Zawodniczki gubiły się raz po razie, 
me w'XKorzysiując namniejszego zgra- | 
nia, a uzyskane punkty były jeno dziełem 
„śą 2 J 

opiero w drugiej partji obydwie stro 


ny, wyzbyweją się tremy, szczególnie 


Sobolewska zdobywa się nawet na wca-; 


le ładne kombinacie co publiczność srzyj 
muje hucznemi brawami. 
Zwycęstwo TUK-w uważać należy 
LB) pytać a młoda drużyna $ 


iei nie powinna się tym zbytnio 


za 
bolew 


pewni jesteśmy, że na dobre skutki dłu- 
go czekać nie ziemy. 

Po tym meczu wpada na salę druży- 
na Oświaty, a nebawem ukazują się Pil- 
sudczycy. N 

Obydwie drużyny przyjęte zostają go- 
rąco i z serdecznym  aplauzem przez 
swych zwolenników. 

Oświata — Piłsudski 15:5, 9:15 
równa się 24:20, 


przejąć i wziąć się na serjo do pracy, | 


z perwszego dnia turnieju, dle natrafiają 
na silny mur trudny do przebicia 

Piłsudczycy zyskują zaledwie kilku- 
minutową przewaśę. niebawem jednak 
ku uciesze swych licznych zwo!łenaików 
„Oświata przypuszcza generalny atak i 
po krótk m czasie stae się nanem sytu- 
acji, „Piłsudczycy” nie w stanie są or 7eć 
się huraganowym atakom przec'wnika, a 
szczególniei , świetnym  „szczupakom” 
„murzyna” (Welnic), który raz po razie 
nagrodzony zostaje brawam. 

W drugiej part, „Oświata” upada 
eco na silach ' zaznacza się wyraźna 
przewaga „Piłsndczyków lecz tuż 
przed końcem „Uświata" znów “biera 
siły į ostatecznie wyrywa mecz. 
Szczariecka — Sobolewska 15:12, 

równa się 30:25. 

Sobolewska "mvszona 'est wystąp é 
do walki z trzema rezerwowemi zawod- 
niczkami, co bardzo uiemnie odbiło się 
na orze całego zeswołu. 

Zwyciestwo zgóry. już był” nrzesądzo- 
ne na korzyść Szczanieckte- Drużynie’ 
Sobolewskiej należy się uznane za dziel 
ny opór jaki stawiła przeciwnikowi. 

Szczaniecka gra spoko aie. kombina- 
cyjnie, częstułąc od czasu do czasu $o- 
bolewską „szczurakami” 

Piekny ten mecz przerywa coąśle btu- 
rza oklasków za piękne szczupaki, I 


obronę tychże. Szczaniecka zwycięża zu | 


pełnie zasłużenie, dokumentując swą do- 

brą formę. 

Oświata — Kupcy 13:15, 15:4 równa się 
28:19, 


Kupcy, grający. w ósemke grają po- 
czątkowo b. stabo. Niebawem jednak do 
chodzą i oni do głosu i lzęki  ofiarnei 


lgrze zwyciężają przeciwnika w pierw-| 


szej partii, : 

Po zmianie sytuacja zmienia się na ko 
rzyść Ośw aty. Rozpoczyna się znów 
świetna gra E itp tego zespołu 
zakończona najczęściej b. celnym szczu- 


,pakiem. Mimo znacznej przewag, Oświa- 


ty spotkanie to należało do niszwykle 
interesu acych. 

Ostatecznie zwycięzcami jub leuszu 
sportowego gimn. p. Sobolewskiej zosta- 
ły drużyny gimn. p. Szczanieckiej i Oś- 
wiaty. 

Po skończonych rozgrywkach dele- 
gacja gimn. p. Sobolewskiej wręcza zwy 
cięzcom pękne żetony, a publiczność bu- 
cznemi brawami nagradza cięzców, 

Na zakończenie odbyła się pokazowa 
gra w koszykówkę. 

Organizatorowi imprezy p. Robakow 


Dwaj starzy rywale walczą jak zwyk- skiemu należy się specjalne uznanie za 


le zacięcie, a przytem b. ładnie, 
Piłsudczycy pragną pomścić porażkę 


umiejętne i sprężyste kierowanie zawo- 
dami, Stef, 


Wieki program narciarzy polskich. 


Przygotowania do 


Komisja sportowa pol. Zw. narciar- 
skiego ustaliła następujące terminy -awo 
dów narciarskich w nadchodzącym ezo- 


e: 

26. 12; — skoki w Jaworzynce w Za- 
kopanem, 
| 1,6. 1 — skoki na Krokwi w Zako- 
panem i 

7i8. 1. — mistrzostwo Tatr w biegn 
rozstawnym (10x5) oraz w biegu zjazdo- 
wym (Zakopane). 

14i 15. 1. — mistrzostwo Krynicy w 
biegu 18 klm, w biegu pań i w. skokach 

19. 1. — bieg 50 klm. o mistrzostwo 
PZN. w Zakopanem. 
„ 201241. 1. — ntstrzostwa Zakopanego 
w biegu 18 kim, w biegu pań i w sko- 
kach. 

28 i 29. 1, — mistrzostwa Lwowa w 
biegu 18 klm, i skokach. 


2. 2, — Bieg 30 kim, o pubar TKU, «| 


Zakopanem. 

| 4i5. 2. — mistrzostwa Śląska w Biel. 
sku w biegu 18 klm: ' skolach. 

(1 11112. 2, — Zawody w biegu 18 klm, 
i skokach w Cieszynie, 


Olimp'aav trwać będą około 
3 m'esiecy. 


14 — 19. 2, — igrzyska zimowe w St. 
Moritz, 

18 i 19, 2. — zawody dla juniorów w 
całym kraju. 

25 i 26. 2. zawody w Żywcu, 

1 — 4. 3, — Zawody a mistrzostwo 
Polski. 

Poza Igrzyskami zimowemi w St Mo 
ritz narciarze nasi wezmą prawdonodob- 
mie udział w mistrzostwach Francji (27— 
30. 2. w Chamonix). w mistrzostwach Nie 
m ec (23—26 2. w Feldbergu) oraz moż- 
liwe, że i w zawodach w Holmenkoolen 
(29, 2, — 4. 34. 


Słowiański turniej niłkarski 


Czechosłowacki Związek Piłki Noż- 
nej zamierza na pamiątkę dziesięciletn e 
go jubileuszu swego istnienia, zorg- nizo- 
wać ogólnosłowiański turniej płkarski 
(w końcu października roku przyszłeśo. 
|Pod uwagę brane są amatorskie drużvny 
„Czechosłowacji, Polski, Jugosławii i Buł 
gaji 


| 
15:13 | pełnie o nowych iakichś  usiłowaniach, 


1600 metrów W nerspektywie CZASU. 


27 lat temu irancuz Deioge przebieg! 1000 metrów 


w cza-ie 2 


m. 36,8 sek. 


Fenomenalny wyczyn dr. Peltzera, ji wpisać nowy rekord 2:36. W r. 1910 


uzyskany w morderczej walce na bieżni 
paryskiej nabiera potężniejszych barw, 
gdy cofn emy się o całe dziesiątki lat i 
rzucimy okiem na szlachetne wysiłki ró- 
żnych lekkoatletów w zmaganiu się z 
dystansem 1000 metrowym. 

Przeszło 27 lat temu dokładnie 10-go 
czerwca 1900 roku, rozniosły druty tele- 
graficzne po świecie że w Paryżu niela- 
ki Deloge przebiegł 1000 mtr w czase 2 
m. 368 sekund ustanawiając w ten spo 
sób pierwszy rekord światowy na tym 
dystansie, gpn zarówno amerykanie 'ak 
i anglicy absolutnie ignorowali tę konku- 
rencje. W rok później (30 6 1901) tenże 
Deloge poprawia swój rekord o ułamek 
sekundy, wp sując nowy, wyczyn; 2 min. 
36.4 sek 

Przez jakiś czas nie słychać było zu- 


dopiero w r. 1908 (30 honin ameryka- 
nin Lightboty na idealnej bieżni w Frank 


furce przebiega 1000 mtr. w czasie rów- 


nym Deloga. ale już w parę dni później 
nadchodzi z Włoch wiadomość, iż Lung- 


ihi skreślił wyczyn Deloga. ustanawiając 


nowy rekord światowy w czasie 2 min. 
31 sek. Czas ten jednak nie został zano- 
towany w tabeli rekordów Światowych 
gdyż Włosk Związek nie uważał nawet 
za stosowne przysłać protokuły z prze- 
Sogi zawodów. 

znów upływa rok. I oto we wrześ- 
niu 1909 roku udaje się Niemcowi Han- 
sowi Braunowi poprawić wyczyn Deloga 


szwed Biorn zrywa się ze startu ji Szalo- 
aym wysiłkiem skreśla rekord N emca, 
ustanawiając nowy  2:35,8. Ale į czas 
„Biorna długo się nie utrzymuje, gdyż fuż 
w r. 1912 (24 czerwca) amerykanin 
Stephard podczas międzynarodowych za 
wodów w Berlinie przebiega 1000 mtr, 
w czasie 2:32,9, 

Ten wyczyn zostaje poprawiony w r. 
1913 przez Mieklera (Hannowez) który 
uzyskuje, 2:32,3, Mekler nadzieja Nie- 
„miec, zginął podczas zawieruchy wojen 
| nej, 

Podczas wojny mamy do zanałowa» 


|nia dwa nowe rekordy: w. r. 1916 fin- - 


liandczyk Antilla, pokrywa przestrzeń 
[1000 mtr. w czasie 2:31,4, a w r. 1918 
szwed Bolin 2:29). 

Po wojnie w r. 1922 (27 września) w 
stadjonie sztokholmskim błysnął nowy 
'taelnt w osobie Lundberga, który wpisuje 
na Istę światową nowy rekord 2:28,5. 

Przez lat 4 nikt nie śmie porywać się 
'na tak wyśrubowany rekord, gdy nagle 
w r. 1926, francuz Baraton nie tylko oś- 
mielił się, ale i poprawił rekord nowym 
czasem 2:? Tego samego roku inny 
francuz słynny Serafin uzyskuje w stad= 
jonie w Colombes fenomenalny czas 
2:26 8. Świat uspokoł się. I oto przyby» 
wa do Paryża doktór filozofji Otto "Belt. 
zer, który w walce z Martinem wychodzi 
zwycięsko, ustanawiając nowy rekord w 
czasie 2:25.8, i 

Kto będzie pogromcą Peltzera?  |4 


Ze świata silnej pięści. 


Ostatnie nowości bokserskie. 


Kronika m'ędzynarodowego ringu za 
notowała w ub. tygodniu następujące wia 
domości: Gene Tunney, mistrz świata we 
wszystkich wagach, został zaproszony 
na specjalną audjencję do Białego Do- 
mu, do prez, Coolidge'a. Pozatym zamie- 
rza Tunney w r. 1928 znów wystąpić 1a 
ringu. Przeciwn: k jeszcze nieznany. 

— Jalinny Widd. mistrz Szwecji w 
wadze ciężkiej pokonał znakomietgo 
Włocha, Spalle w 9-rundzie przez pod- 
danie się tego ostatniego. 

W. Nowym Jorku udało sę Johnnowi 
Risko pokonać na piasty w 10 rundo- 
wej wałce, mistrza opy, Paolino. 


— Znakomity Phil Scoti uzyskał świe 
tne zwycięstwo nad Munnem, Mes 
trwał 10 rund i dopiero na 2 sekundy 
przed końcem. Munn otrzymał knockout. 

— Rudi Wagener (Niemcy), który w= 
mierzał wyjechać do piy celesa % 
statecznego przejścia w szranki zawodu 
wców, postanowił powstrzymać swó; wy 
jazd aż do zakończenia amatorskich mi- 
strzostw Niemiec, w których zamierzz je 
szcze występować. Dopiero po zakończe 
niu walk z KE rE Wagner uds wę 
do Nowego Jorku i tu wstąpi do konsar- 
cjum.„ Rick 


poza 


Mathias Engel pozostaje amatorem!!! 


Szanse Nemiec na 


Przed dwoma tygodniami zamieśc li- 
śmy wślad za prasą zagraniczną sensa- 
cyjną wiadomość o bgłoszeniu się tego- 
rocznego kolarskiego mistrza Świata w 


jeździe szybkiej niemca Math asa Fugla, 


znanego łódzkiej publiczności sportowej 
z sukcesów osiągniętych na torze Fiele- 
nowskim, w szeregi profesjonalistów. 
Wraz z Englem szereg zawodowców 
zasiWć miał mistrz niem ec w kolarstwie 
również znany w Łodzi Steffes. 
Wiadomość powyższa obudz ła w ca- 
tym świecie kolarsh r. wielka sensację 
albow em „nadzieje* Niemiec na Om- 


piadę Amsterdamską. po zdobyciu mi- | 


strzostwa Świata iNiemiec. postanow li 
pozostać amatorami aż do lęrzysk 1928 
r. i przyszłorocznych mistrzostw świa- 
ta. Po tych zawodach mieli oni starto- 


Olimpiade wzrosły. 


wać w barwach firmy Opel. Wczorajsze, 


| niem ecka przynosi niemniej Sefi- 
sacyjną wiadomość. 

Mistrz świata Mathias Engel, który 
| początkowo zgłosi licencję na awodow= 
| ca, postanowił pozostać nadal amatorem 

Engel przypuszcza też. że z dniem | Sty« 
cznła 1928 roku łego licencja amatorska 
zostanie odnowiona. 

Szanse N emiec na Olimpiadzie Am- 

sterdamskiej wzrosły. Faktowi temu po- 


święca prasa zagrawczina bardzo wiele 


miejsca Najszybszy kolarz Świata pra 
anie dotrzymać swego zobowiązania. 
Niemmiei jenak paruie przekonanie że 
xdszkodowan a i djety jakie pobiera En- 
zel za startowanie nie różni się wiele od 
warunków stawianych przez zawodow= 
| ców” 


Georg Godfrey orzeciwn kiem tunneya. 


Sensacja św ata bokserskiego Ame- 


| ryki jest ostatno negr. Georg Godfrey, mowany tłum zażądał od Godfr.ya. by. 
, który waży ni mniej ni więcej tylko 214 


` funtów. 


'już w pierwszej rundzie. Rozentuzjaz- 


się zmierzył z Tunneyem. lecz menagerr 


, Go freya ośw adczył, że przedtem musi 


Ostatnr'o spotkał się on ze stynnym | iego uczeń zwyciężyć I "mpsey'a. Uhar- 


bokserem Toni Sayer który ws ystkich | keya. Heneya i Pa 'ino  dopero wów= 
swoich przeciwników powa”ł knock-out. 


„czas bedzię mógł stanąć do walki z Tuni- 


Tom Sayer n'e mógł jednak oprzeć się j neyem, 


huraganowym ciosom Godfrevą į uległ 


ĄC= —~ 


| 
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PYPRFPSR< WIPCZORNY 


Dzi premiera: 


Potężne arcydzieło filmowe według wstr”aS4ą- 
jącego dramatu angielsko- ch ńskiego rod tyt. 


konserwatyzmu który przetrwał w'eki wraz z cudowną 
mądioscią Kon 'u tse. JI 


Ronan iem (tinki 7 andlikiem. Cienie przodków żad:ją zemsty i krwi. Miłość matki i problema! w e mości 


ROLĘ TYT ŁOWA 
gra poiężny aktor o tysiącu twarzy mistrz charakteryżacji i siły wyrazu 


LON CHANEY 


niezapomniany „Upiór w Operze“ 


coomo RORA Mirów, Luiza Dresser, Gertredi 0 Mel 


 Dustracją mezyczna w wykonania orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Leona Kantora 


Spowzyjmy za tajemn czy chińsk' (nur: ileż sę tam 
| lt IR kłęn: nam ętnośc dz kiego okruc'efistwa | skostniałego - 


Początek przedstawień o 4.30 w sobotę i niedzielę o 1.30, 


N.ezwykłe uroczysta premjera! Niezwykle uroczysta premjera! 
2 asy szlagierowe w jednym programie! 


1) Mistrz maski. Szłowiek o stu twarzach LON CHANEY 


osz NORMAN KEDRY niezep mnian buhaierzy wicikiego timu „Upiór w Qperze* 
łmękny JEAN GRAWFORD w sensacyjno erotycznym do akiowym dramac e pod tyt, 


DEMON CYRKU 


(CZŁOWIEK BEZ RĄN). 


Poczatek seansów 0 g. 4 po pot, 


W soboty, niedziele 1 swęta o g. lej 
CENY MIEJSCE 


Na ay seans od 50 r. 


Orkiestra 264 dyr. 
p i KANTORA 


2) aenst, Charles Murray oa Jack Mulhall 


w najweselszej 8 jo aktowej farse- świata, pełnej n esamowiiych przygód pod tyt. 


„MAMA NIE POZWALA” 


Niehywała bomba $m'echu, 


JNO - TEATR ; f pań, 

sA IMPERJAL* Dziś i dni następnych 

Początek seansow u g. 2.4.06,% : 10 w, „film nad filmy" yp A 
W soboty nedsiele | Święta 


| pode 13 2-4 6 6,10 Się -ga sera I załośczena i „krew . za kr & w“ M Id. 
I ORK ESTRA DOWIEKs ONA. i E DSI ANONY woj do gn gadu i KW pu pał. LAD et. Gh_qr. | . Gł ar. ! 75 ar od angs ype ol 75 ar DE zł 5) 


i AE WG BOZE. 
LECZNIGA 


D6 -tór Dlą rekiamy ur, me4. Do Leë : PRO mm akan -ARNI)STA 
lekarzy specjalistow zamne dent t . 
„ye wzy Gbraom Byku i jw lą f 1} y [I M inii j A „I Warki f NOTOWIÓJ 
Piotrkowska 294, tel. 22:84 ° 2 długoietnią nai 
(przy przystanku (ramw. AANO Eror skorne we r, yka w »rzęd/a PaRa w ecg 
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| bica specjalności ad g. 10 rane do rei _ Ueuielntana 19) b a otrzymać można w tHrmej lanstantynowsga IŻ. sial de ka Z OWOSOS kowskiej 284 


| oo poł. Szczepienie ospy, analizy mua | CH >rob SkÓrnęj u 54 záka“ nu ç- yńce, noczta Tei 55-52 a elktem czynna pog ię od vod 

ot rm. DIYOSA 6.) aperaje | woagrzęcąe | PEMyYSÓW na Tarnonal %ys ika Ww|Pzzy muje od 9-1 m apd oraymuje w gods, |a è raa w indobnepi ReH SANA s 
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P Pie" ł BW areosa W razie nieřadow lenia zwro' należy dą $ = 5 mehła' ane dia oa M "a poszuxuje 

orada 5 zZ ote Przy; maja ad tości 30 Ura miezamożnych nów Oberzeć od vi PAZ 3.powisdniege X 
k Wizyty na miescie 1d> Ż+aj: |" r t-szą! de. no 55 stano aae Na raty tanie! 

sbiegi « operacje ou umowy Kąpiele | 'd joda $—4% ipn qi AE ELWa: re£Cne ted Opuwie damskie 
świeune, Maświe'lama lampą kWsrcu |W n'edzieię i świę: å l $28 (eny IBCZAIC —— larèn je. Of NY |męsue lekeal 
wą. Roentgen. Clektryżacja Zgoy ta od 14 -4, Marka r acz się nies sub. ele LO 3 gkarpe'ki parago ki 

sztuczne, korony ziuia platydowe [iya Pań od godz. „P wlk Wid omeść 09% EPOK A Ba aca 
! niesty tei oddzielna są KREDYT* 


iWitoWa felefon kę aa yta Roke | GOGOG| EEDI 


w Łodzi zł 400 miesięcznię. —Zamiejscowa 5 zł O y} noi. ŹWYCZAJNE: 8 gr za wiersy milimetrowy tna stronie 10 szpałt)) W TEKŚCIE: 
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Odnoszenię do domów % groszy tekście 10 zł Zamiejscowe o MI proc Zagr 6 HW proc drożet Za terminowy drut 
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